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M a n i f e s t  C e s a r s k i .

m i i i . Jutro, Śgo Jana w Oleju, 
Przybyło dnia godzin 7, min:

Z BOŻEJ ŁASKI 
MY, M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y ,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l  P o l s k i , 

i t. d., i t. d., i t. d.
C z y n im y  W i a d o m o  P o w s z e c h n i e ,

Od samego początku N a s z y c h  nieporozumień z Rzą
dem Tureckim, Uroczyście obwieściliśmy ukochanym 
N a s z y m  wiernym poddanym, że jedynie uczucie spra
wiedliwości pobudza N a s ,  przywrócić naruszone pra
wa Chrześcjan Prawosławnych, podległych Porcie Ot- 
toniańskiej. Nie szukaliśmy i nie szukamy zawojować, 
ani też przeważnego w Turcji wpływu, oprócz tego, ja
ki według istniejących traktatów Rossji przynależy.

Wtedy to spotkaliśmy najpierw niedowierzanie, a 
wkrótce i skryte spółzawodnictwo Rządów Francuzkie- 
go i Angielskiego, dążących przez przewrotne tłuma
czenie zamiarów N a s z y c h  do wprowadzenia Porty 
w błąd.  ̂Nakoniec, zrzuciwszy obecnie wszelką maskę, 
Anglja i Francja, objawiły, że nieporozumienie N a s z e  
z Turcją, jest sprawą drugiego rzędu w ich oczach; ale 
że cel ich wspólny, jest osłabić Rossję, oderwać od niej 
część J e j  prowincji i strącić Ojczyznę N a s z ę , z tego 
stopnia potęgi, na jaki wzniesioną została prawicą 
Wszechmocną.

Czyż Rossja Prawosławna ma się obawiać tych gróźb? 
— Gotowa skruszyć zuchwalstwo wrogów, czyż się u- 
chyli od Świętego celu, wskazanego jej przez Wszech
mocną Opatrzność? — Nie !! Rossja nie zapomnia
ła Boga! Ona uzbroiła się nie dla światowych korzy
ści; walczy ona za wiarę Chrześcjańską i obronę swych 
jednowiernych braci, dręczonych przez zapalczywych 
wrogów.
 ̂ Niechaj więc pozna całe Chrześcjaństwo,.że, jak my

śli C e s a r z  Rossyjski, tak samo myśli, tak tchnie z nim 
cała rodzina Rossyjska, wierny Bogu i jednorodzone- 
mu Synowi Jego, Zbawcy naszemu Jezusowi Chrystu
sowi, Prawosławny naród Rossyjski.

Za wiarę i za Chrześcjaństwo walczymy!
Nobiscum Deus— quis contra nos?
Dan w St. Petersburgu, w dniu 11 miesiąca Kwie

tnia roku od Narodzenia Chrystusa Pana, tysiąc ośmset 
pięćdziesiąt czwartego, Panowania N a s z e g o  dwudzie
stego dziewiątego.

Na oryginale Własną J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką podpisano:

• MIKOŁAJ.”

Wczoraj w Kościele XX. Augustjanów, jako w dniu 
dorocznej uroczystości Stej M o n i k i , Matki, która kilko- 
letnieroi łzami wyjednała od BOGA nietylko nawróce
nie syna swego Augustyna, ale go oglądała jeszcze 
przed swoją śmiercią jako sługę Ołtarza; tak jak pó
źniej świat Chrześcjański, jako Patryarchę tylu Zako

nów, następnie Biskupa, Doktora 1 niewzruszoną pod
porę Kościoła BOŻEGO; celebrował Summę W. JX; 
Kanonik Wasiłowski, Protonotarjusz A p o s t o l s k i , Śtej 
Teologji i Prawa Kanonicznego Doktor; wśród której 
W. JX. Wyszyński, Kanonik Metropolitalny W arsza
w sk i,Rejens Seminarjum przy Kościele Archi-Katedral- 
nym Sgo J a n a , miał pełne wymowy Apostolskiej Kaza
nie. W czasie Summy, Artyści i Amatorowie pod dyre
kcją V. Puchalskiego, Kapelmistrza Wojsk C e s a r s k ic h ,  
wykonali Mszę C. minor Szydermajera, a na Offerto- 
rjum Hymu Verdego.

W przyszły Poniedziałek (d. 8 Maja), w KościeleXX. 
Bernardynów , na Krakowskiem-Przedmieściu, przy
pada doroczny Odpust Śgo S t a n is ł a w a  Biskupa, Mę
czennika; który to Odpust, począwszy od Nieszporów 
w Niedzielę, obchodzonym będzie ze zwykłem Nabożeń
stwem.

W Kościele po-Paulińskim  Sgó DUCHA w następu
jącą Niedzielę, przypada doroczna uroczystość Znalezie
nia Ś .  K r z y ż a , z Odpustem zupełnym, z wystawieniem 
N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Processją, tak z rana 
jak i popołudniu; zaś w następujący PoDiedziałak, Od
pust Sgo S t a n is ł a w a  Biskupa, Męczennika.

N a j w y ż s z y m  Dyplomem z d. 11 Kwietnia, N a j m i ł o -  
ś c i w i e j  mianowany został Kawalerem Orderu Orła 
Białego, Radca Tajny Pelikan, Prezes C e s a r s k i e j  Aka- 
demji Medyko-Chirurgiczoej, i Dyrektor Departamen
tu Lekarskiego Ministerstwa Wojny.

Rozkazem C e s a r s k im , J. W-X.W. Xżę J e r z y  M e k l e m -  
b u r g - S t r e l i t z , Jenerał-Major przydzielony do korpusów 
Gwardji, w nagrodę odznaczającej się służby,postąpił na 
Jenerała-Lejtnanta,przy pozostawieniu w artylerji, i przy 
zachowaniu urzędów i dostojeństw.

Mianowani zostali Jenerałami-Adjutantami JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI: Jenerał-Lejtnant artylerji kon
nej Knorring2; Jenerałowie-Majorowie zOrszaku JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI: Jakimowicz 1; Hr: Orłow-De- 
nissow 1; Frołow, p. o. Jenerała-Kwatermistrza armji 
czynnej; i Baron Wrewski 1, Dyrektor kancelarji Mini
stra Wojny; dwaj ostatni z zachowaniem swoich obo
wiązków.

Rada Administracyjna Królestwa, postauowiła : Lu
dwik Płoński, syn Mateusza, urodzony r. 1803 w wsi 
Trzczonka w Powiecie Łomżyńskim, który-w r. 1822 
wszedł dobrowolnie do pułku 3go piechoty b. wojska 
Polskiego; w czasie zaś polskiego rokoszu 1831 roku, 
otrzymał stopień Porucznika, a po uśmierzeniu buntu, 
przybył do W arszawy i ponowiwszy przysięgę na wier
ność, następnie w r. 1833 wydalił się potajemnie za 
granicę, wskutek czego uznany jest za wygnańca, 
ulega karze konfiskaty majątku, bąćjuż zasekwesłro- 
wanego, bąć następnie jeszcze wykryć się mogącego, 
a to wedle prawideł postanowieniem z dnia */m Kwie
tnia 1835 r. wskazanych.
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V  Nowiny z Nad-Dunaju.
■nerał-Feldm arszałek Xiqżę Warszawski Hrabia
W tiewicz Erywański, przybywszy 3 Kwietnia do
H z a n j  przesłał następujące wiadomości o działaniach 

wojsk naszych nad Dunajem.
30 Marca Czarnowody i Karasu zostały zajęte przez 

partje kozaków pod wodzą Podpułkownika Wałujewa  
i Fomina; mosty przy tych punktach są w nsszem rę- 
ku. Posłane do Karakioj, Kekerleni i Machmud-Kojsu 
rozjazdy, odkryły tylko w tej ostatniej wsi nieprzyjacie
la, w liczbie do 600 konnicy, z częścią piechoty. W za
wiązanym wzajemnie ręcznym ogniu zabity 1 turek; 
z naszej strony żadna nie zaszła strata.

Tegoż dnia, partja kozaków, z Assaułą Izmajlowem, 
skierowana była do Kiustendżi; dążąc tam brzegiem 
morza, spotkała pod samem miastem pikietę piechoty, 
wystawioną ze dwóch stojących w porcie statków paro
wych (Angielskiego i Francuzkiego). Pikieta, wystrze
liwszy do kozaków uciekła ku morzu, dla połączenia się 
ze swoją rezerwą,złożoną z sześciudziesiąt auglo-francu- 
zów. Kozacy poszli w pogoń za nieprzyjacielem, ale ten 
cofnął się z największą szybkością, wpadł na łódki i 
zdążył ku statkom parowym, które wszczęły ogień dzia
łowy. Od wystrzałów miasto zapaliło się w dwóch 
miejscach; kozacy żadnej nie ponieśli straty.

Kiustendżi i Maogalia opuszczone zostały od mie
szkańców; uczyniono rozporządzenie o wywiezieniu 
z Kiustendżi zapasów jęczmienia dla naszej jazdy.

2go Kwietnia Podpułkownik Walujew , odebrawszy 
wiadomość, że jazda Turecka ciągnie na Czarnowody 
w znacznych siłach, wysłał na jej spotkanie dwie seci- 
ny dowodzonego przez się Dońskiego Nr 22 pułku. 
Turcy, ufając w swą liczebną przewagę, uderzyli wsza- 
szki na secióę Setnika Nomikosowa, lecz Assauła Po- 
pow, z drugą seciną, attakował ich z boku. Podpułko
wnik Walujew, który zdążył z rezerwą, uzupełnił po
rażkę nieprzyjaciela. Ścigani na przestrzeni dwóch 
wiorst, Turcy zostawili na miejscu 40 trupa; nadto, 
waleczni Dońcy, wzięli 17 niewolnika, w liczbie któ
rych jeden jus-baszi; zdobyli też 25 koni, dwa znaczki 
i  mnóstwo oręża; z naszej strony poległ jeden i ranieni 
trzej kozacy.

Po tak niefortuonem pokuszeniu, nieprzyjaciel opu
ścił Machmud-Kojsu.

Tureckie wojska, które uciekły z warowni niższego 
Dunaju, udają się do Warny i Szumli. Turcy plądrują 
osady Chrześcjan; Bulgary uzbrajają się w obronie Świą
tyń Pańskich, którym grozi spustoszenie. (R . /.)

Rudolf Schuster, Doktor Filozofji i Artysta Muzy
czny, po ciężkiej chorobie, wczoraj rozstał się z tym 
światem w 35tym roku życia swego. Pozostała w głę
bokim żalu Zona, oraz Bracia, zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok z Kaplicy przy Ko
ściele XX. Reformatów, jutro o godz: 6ej po południa, 
na smętarz Powązkowski.

Onegdaj, zszedł z tego świata ś. p. Kazimierz Dębicki, 
w wieku lat 43, Exportacja zwłok nastąpi dziś o go: 6ej 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów.

W d. 31 z. m„ zmarła w Oświejściu, ś. p. Michalina 
z Hr: Wielhórskich Siadurska, Wdowa po Ignacym 
Szadurskim , b. Marśzałku Szlachty Gnbtv.Witebskiej,

a córka niegdy Hr: Michała Wielhórskiego, b. Jenera
ła b. W. P.

Wczoraj w dokończeniu ciągnienia loterji klassy- 
cznej, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 
2,000, na Nr 10,820, 5/s, u Mozesa w Biały. Po rs. 500 : 
na Nr 3 ,631,5/s ,nPeretza vtTykocinie; i naNr  14,017, 
2/ 2 , u Krauzego w Kaliszu. Po rs. 200: na Nr 7.047, 
5/s, u Hejmanna w Częstochowie; ua Nr 8,499, s/ 5*11 
Możdżeńskiego w Kielcach; i na Nr 21,929, 5/s, u 
Kohna Hertza w Częstochowie. Po rs. 120: na Nr 
2 ,5 7 2 ,5/s, u Maliniaka w Warszawie; na Nr 6,804, */s» 
u Pętkowskiej w Pułtusku; na Nr 20,912, 5/s, u Asze- 
ra w Sokołowie; i na Nr 21,706, 5/s, u Ludwika Gi- 
wartowskiego w W arszawie. Po rs. 100: na Nr 594, 
5/s, u Fejngenbauma w Warszawie; na Nr 799, 8/s, 
bezplatuy; na Nr 4,125, 2/ 2 , u Nussbauma w Warsza
wie; na Nr 9.907, 5/s, u Wiślickiego w Końskich; i na 
Nr 17,493, 5/s, u Albersztejna w Biały'.

Ostatnia powieść Józ: Korzeniowskiego, drukowana 
w DziennikuW arszawskipi p. o. Stolnikowicz Wołyń
ski, wkrótce wyjdzie oddzielnie z druku.

Pani Józefa Skarbek, otrzymawszy upoważnienie do 
utrzymywania Szkoły Elementarnej żeńskiej prywatnej 
w Warszawie, takową z dniem 20 Marca (1 Kwietnia) 
r. b., w domu pod Nr 406 przy ulicy Krakowy:-Przed
mieście, otworzyła.

Wkrótce ma wyjść Marsz żałobny utworu Ig: F . Do
brzyńskiego, ułożony na fortepjau, a napisany na skon 
ś. p. j .  Elsnera.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Lunatyczka, Panna Ortolani 5-kroć i P. Ciaffet 
4-kroć; po Tańcach, Panna Damse i Pan Tarnowski»
— Jutro w Teatrze Wielkim po-raz pierwszy wystąpi 
Pani Róża z Csilagów Hermann, pierwsza śpiewaczka 
Teatru Cesarskiego w Wiedniu.

A n g ł ja . —  Na posiedzenia Izby wyższej z d. 27 Kwie
tnia, Lord Ellenborough interpelował rząd o złe i nie
dostateczne przygotowania w Gallipoli dla przyjęcia 
wojsk. — Z Chin donoszą, że tam kroki nieprzy
jacielskie wstrzymane zimą, na nowo się rozpoczęły. 
Wkrótce zapewne wiadomość przyjdzie o zamachu sta
nowczym powstańców na Pekin. Szangae, to miasto 
z 200,000 dusz, straciło już trzy czwarte swej ludności 
przez emigrację, bitwy, rzezie. Nigdy miasto straszli
wiej dotkniętem nie było. Szangae ciągle pod gradem 
kul zostające, nie jest miastem a stosem zwalisk, ale 
powstańcy wypędzić się ż niego nie dają, a ich wytrwa
ło ść 'je s t zakładem pewności zwycięztwa, równie jak 
smutnego użytku, jaki z niego zrobić mogą. (Iudep: 
Belge.)

Dzień modlitw publicznych o szczęśliwy wypadek 
wojny, naznaczony został przez Królowę na 26 Rwiet:.
—  W d. 4 Rwiet: 9,000 ludzi stojących w Malcie, otrzy
mało rozkaz odpłynięcia natychmiast na Wschód; wzię
to ua ten cel w rekwizycję okręta handlowe.— Posta
nowiono całą jazdę posyłać ua Wschód, wprost morzem 
nie przez Marsylję. Hr: Lucan dowódzca tej jazdy i je
go sztab, 20 Kwiet: mieli popłynąć do Gallipoli; sztab 
jednak ten udaje się przez Francję. (Jour: de St.Peł:).

A u s t r j a .— Arcy-Xiążę Jan odjechał już do Gratz.—  
29 z. m., Burmistrz miasta Wiednia, wręczał Cesarza-
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wej, na czele deputacji miejskiej, adres winszujący. 
Zamknięty on był w pudełku z białego safjanu ze zło- 
temi bogatemi narożnikami, we środku znajduje się tar- 
cza z kości słoniowej złotem otoczona. Spód prawie 
cały jest ze złota, g łów ną jego ozdobą herb miasta W ie
dnia. {Schl: Ztg).

Be l g ja . —  Król z swą rodziną zwiedzać będzie mia
sta, które w czasie ślubu i przyjazdu Xiężnej Braban- 
tu, odwiedzone zostały. W całym kraju robią z tego po
wodu przygotowania. (Schl: Ztg).

D a n ja . —  Ministrowie cofnęli s w e  dymisje; dawny 
gabinet pozostał w zupełności. —  Cztery okfęta żaglo
we, i tyleż parowych angielskich,pozostało w zatoce 
Kioge, czekając na przybycie sześciu okrętów Jinjo- 
wych francuzkiph  po 100 do 72 dział, oraz sześciu fre 
gat parowych. Flota a n g i e l s k a d. 17 Kwietnia znaj
dująca się około <wyspy Gotntand, liczyła 41 Okrętów; 
z tych 15 linjowycb, 10 fregat Igo rzędu, 5 drugjego. 
Eskadra krążąca w zatoce Pihskiej, plod dowództwem 
R outr-A dm ija ła^P . Cambridge,, liczy 4 f regaf-i^ i pa
rostatków. Te 41 okrętów liczą 1,8^0 dział i 15,000 
ludzi. W d. ł 6  w Kidge nowy ok łę^ i t r jow y  a n ie l s k i ,  
trzy fregat i słedm parostatków czekało na rozkazy. 
(J. de St: Pet:).

Z Kopenhagi donoszą pod d. 19 Kwiet:, że do owej 
pory okręta strażnicze angielskie, zabrały 10 statków 
handlowych rossyjskich.—  Fregata angielska parowa 
Amphion o 34  działach, osiadła na mieliźnie pod Dra- 
goe.—  W d. 16 flota angielska z 22 okrętów, widzia
ną  była przed wyspą Bornholm, (J. de St: Pet:).

F r a n c ja . —  Paryż 28go Kwietnia,—  Wczoraj Pan 
Haussmann, Prefekt Sekwany, dał świetny wieczór 
dla 700 lub 800  osób w balowych apartamentach ratu
sza. Zaproszono tylko dwór, rodziny Ministrów, wyż
szych urzędników, Ciało dyplomatyczne, kilku cudzo
ziemców i znakomitości krajowych. Przed wieczorem 
dano urzędowy obiad. O w pół do lOej sala była pełna 
prawie; podziwiano najwięcej przyozdobienie wscho
dów; urządzono bowiem z kraty złoconej rodzaj altany 
i nad tą rozpięto gałęzie bzu kwitnącego. O lOej o twar
to drzwi do galerji nowej, pysznej sali sześć razy tak 
długiej jak szerokiej, przyozdobionej z całym zbytkiem 
architektury, malarstwa którym blasku dodawały ko
sztowne złocenia i ciężkie materje purpurowe. Salon 
Cesarza oddzielają od tej galerji tylko kolumny. Na koń 
cu znajduje się teatr prawie tak wielki jak teatr Palais 
Royal. Oświetlenie było wspaniałe. G rano dwie Ro- 
medje i balecik, w którym występowały Cerito i Rosa- 
ti. W antraktach odwiedzano szczodrze opatrzone bu
fety. O le j  towarzystwo rozjechało się.—  Deputaci cią
gle naradzają się nad nowem prawem o wychowaniu.—  
Pożary lasów i mieszkań we Francji, nie ustają. Od 
20go Marca do 20 Rwiet: w depar: lndre et Loire, li
czono 67 pożarów, z tych 39 z podpalenia. (Ind: Bel:).

Marszałek St. Arnaud w d. 15 opuśsił Paryż; udał 
aięon do Marsylji wraz z żoną; odpłynąć ma na Wschód 
w końcu Kwietnia. —  Z Brestu pod d. 12 donoszą, że 
tam wsadzają na okręta kompanje piechoty marynarki 
przeznaczoue dla wyprawy na Bałtyk. Trzy bater jear-  
tylerji na stopie wojennej mające stanowić część wojska 
lądowego floty Bałtyckiej, przybyło także iLorient do 
Brestu, Admirał Parcewal-Deschenes zatknął swą fla

gę na okręcie Inflexible; dwa inne także linjowe o k rę 
ta z nim odpłynęły, 5 jeszcze lidjowych okrętów płynie. 
Od Brestu  do Cherbourga mają zeszelonować liczne 
pułki jazdy i piechoty, mające w danym razie brać udział 
w wyprawie na Bałtyk.— Do lOgo Kwietnia tylko 6 ,000  
Francuzów przybyło do Gallipoli; Jenerał Canrobert 
znalazł tam brak zapasów zupełny we wszystkiem, co 

. należało do rządu tureckiego.— Xżę Cambridge, któ
ry  miał udać się aaWsehód przez MarsyIję, w dniu 
18 z Paryża  udał się AoWiednia.—  W  d. 20 zapewnia
no w Paryżu, że armja francuzka  na Wschodzie powię
kszoną będzie od 100 do 150,000 ludzi.—  Marszałek 
St. Arnaud, ma przybyć do Konstantynopola w d. 10 
Maja.—  Traktat zaczepny i odporny pomiędzy Francję 
i Anglją, w d. 10  Kwiet: został podpisany, a w d. 14 rą»- 
tyfikacje zamieniono w Londynie.—  Z powodu obawy 
ogólnego powstania Greków, korpus franouzki na 
Wschodzie, powiększony będzie pewno o jedną dywi
zję, którą dowodzić ma Jenerał Renaud. (Jour: deSt. 
Pet:).

P r u s y . — Zamknięcie posiedzeń Izb, miało nastąpić 
29 z. m.; Izby zatem obradowały tym razem ? miesięcy, 
niezałatwiwszy jednak ważnej kwestji praw gmiDOwych- 
dla sześciu Wschodnich prowincji . Deputowani bardzo 
się śpieszą do domów. Rząd przeprowadził przez Izby 
wszystko co tylko sobie założył. —  W tych dniach na
stąpi ogłoszenie prawa otwierającego Rządowi kredyt 
z 30m iljonów  tularów; sądzą jednak, że Rząd nie zaraz 
z tego prawa zrobi użytek; przypuszczają, że małemi 
summami tę summę zaciągać będzie.—- Z Rawicza  do
noszą, że z powodu niedostatku i nieurodzaju, wiele r o 
dzin w tym roku przenosi się z tych okolic do Amery
ki. (Schl: Ztg).

Traktakt Jzaczepny i odporny pomiędzy Prusami i 
Austrją, podpisany został w Berlinie w dniu 20 z. m. 
W edług czego, Austrja  bez przyzwolenia' poprzeduiegp 
Prus, nie może zaczynać zaczepnych działań. (Jour:de 
S. Peters:).

N. K r ó l  Pruski, raczył udarować Henryka W ienia
wskiego, w ie lk im medalem złotym, tak zwanym »fur 
Kunst undW issenschaft.”

T u r c ja . —  Brak pieniędzy niesłychanie utrudnia po- 
łożeoie Porty. Zerwanie układu o pożyczkę zawartego 
w Londynie przez Karnik Baszę, w najsmutniejsze po ło
żenie Portę pogrąża. Miała ona prawo liczyć na te fun
dusze, bo wiadomość o pomyślnym wypadku układów, 
z Londynu jej przysłano. Wiadomość tę z niesłychaną 
przyjęto w Konstantynopolu radością; upadek na du
chu równie był wielki, gdy się dowiedziano że wszy
stko zerwane. Francja wprawdzie forszusowała 10 mi- 
Ijonów, ale czemże jest ta summa w porównaniu z nie- 
zmiernemi stratami i niezmieruemi potrzebami Rządu 
Otomańskiego; jest ona ledwo kropelką wody, a potem 
niewiadomo co począć. (Ind: Belge).

Dnia 3go z. m. 8 ,000 Francuzów i 3 ,500 Anglików, 
miało wylądować w Gallipoli. Pierwszy transport wojsk 
francuzkicb składał się z 1,500 strzelców Winceńskich. 
—  Według listów do 6 z. m., Omer-Basza w promieniu 
Bazardżyk, zebrał 54,000 wojska; linji Dunaju nie- 
wzmocnił, uważa za ważniejszą obronę zagrożonych dziś 
wąwozów Bałkanu; ciągle on przejeżdża się między S zu 
mią a Bazardżyk, dokąd cofnął się Mustafa-Basza, o-
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puściwszy Karasa; jego korpus tworzy prawe skrzy
dło armji Bałkanu; korpus Machmeda-Baszy lewe, a 
środek opiera się o Szum ię. — W d. 8 z. m. wysłano do 
W a rn y  4 ,000 egipcjan; flota turecka  miała l i g o  wypły
nąć na m orze Czarne, floty francuzka  i an gielska  sta
ły  około W arny.—  Z T ryestu  donoszą, że twierdze Arta  
i Janina  zostają jeszcze w ręku tu reck im .—  Wypędze
nie Greków z Turcji, nastąpiło na proste polecenie Lor- , 
da Redcliffe, ztąd nienawiść pomiędzy Grekami przeciw 
Anglji. Wielu Greków postanowiło pozostać jako raja- 
sowie, poddani Porty. —  Garnizon W arny, złożony 
z 6,000 ludzi, zażądał posiłków od eskadr sprzymierzo
nych. Sądzą, że część wojsk sprzymierzonych zostanie 
wysłaną zaraz do W arny. Wszelkie massy wojsk około  
10 z. m. koncentrowały się pomiędzy W arną, S y lis tr ją  
a]B azardżyk.—  Dwóch oficerów francuzkich  przybyło 
do B russy , by się uaradzić z Abdel-Kaderem , o utw fi-' 
rżenie korpusu jazdy arabskiej, do działania przeciw 
R o ssji; Emir gotowość swą do tego oświadczył. —  
Ćhwer-Basza chce zebrać około B azardżyft 80 ,000  woj
ska; rezerwom kazał ruszyć ku D unajow i.— Rząd oba
wia się zaburzeń w Konstantynopolu; patrole konne i 
piesze w dzień i w nocy przebiegają ulice; o 11 ej nie 
wolno po ulicach chodzić, chyba w towarzystwie żo ł
nierza lub kawasa.—  Ścięto jakiegoś Turka, a głowę 
jego wystawiono na moście arsenału; podburzał on 
Muzułmanów przeciw reformom now ym .—  Turcy  
wznoszą szańce w trzech punktach różnych od wałów  
Trajana  do B azardżyft.—  Wiadomość o śmierci Puł- 
kowuika francuzkiego D ieu, służącego w sztabie Omer- 
Baszy, odwołaną została.— Austrjacki Dowódzca kor
pusu Hr: Schafgotsche, wraz z wielu Jenerałami i Ofi
cerami zNeusatz, odwiedził Komendanta twierdzy Bel
g ra d u  z Izze t-Baszą w d. 31 Marca;;następuie pod nie
obecność Xięcia Serbskiego, ci Oficerowie Ausłrjaccy 
złożyli hołd Xiężnie jego m ałżonce.—  W CzarnogA- 
r z e  spokojnie; uzbrojenia się prowadzą wprawdzie, ale 
nie było powszechnego powołania pod broń, co zwykle 
poprzedza rozpoczęcie wojny. Za to, wrzenie wielkie 
objawia się pomiędzy Chrześcijanami Bośnji, A lbanji, 
H ercegowiny. (Gaz: Augs:.—  J. de S. Pet:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Alex: Oby: z Bogusławek nr 5,84; Domaradzki Romuald 

Ob: z Złotego Potoku nr 625; Grudziński Podpor: z Dynaburga nr 
625; Grzymała Józ: Ob: z Ostrowia n r625; Hildebrandt Józ: Oby: 
z Grabówka nr 625; Rłot Aloizy Kup: z Petersburga nr 634; Or- 
setti Józ: Ob: z Byszewa nr 570; Swieszewski Adam Oby: z Osowca 
nr 584; Tatarkiewicz Jak: Art: Rzeźbiarski z Gołębio wki.

W yjechali-. Borkowski Miecz: Hr. do Łaskarzewa; Fanshawe 
Edw: Ob: do Kocka; Michalczewski Major do Brześcia Lit:; Miłasze- 
wicz Katarzyna ŻonaPułko: doPetersburga; Masłowska Kata: Żo
na Jenerała do Radomia; Zylewicz Ase: Koleg: do Brześcia Lit:.

P rzyjechali Koleją ze la zn ą : Bogusz Marja Ob: z Krakowa nr 
634; Binder Fryd: Kup: z Paryża nr 613; Czaban Elżb: utrzymu: ma
gazyn mód z Lipska nr 446; de Croze Marja Ferdynando Art: Muz: 
z Wiednia nr 613; Fanta Agnieszka Emerytka z Krakowa nr 43; 
Schwarz Aloizy Kop: zKrakowa Dr 634; W ard Główny Mechanik 
przy drodze żelaznej W arsz:-W ied: z Berlina nr 1592/3.

W yjechali koleją ze la zn ą : Potakowskilgn: Oby:, i Rostafiński 
Mich: Rad: Hono: do Krakowa; Sadler Wiliam Kom: Kup: do Londynu.

BOSflESIEJSIA.
W czoraj, znaleziono na ławce w Saskim Ogrodzie, P E B -  

H A L I l i  na suknię; zgłosić się do Mennicy, do Szwajcara.

. P O U I E S Z K I M E  składające się z 2cb Pokoi, Salonu, 
i Kuchni ang:, jest do wynajęcia od Sgo Jana, w Targówku za 
Szniulowskiemi rogatkami. Wiadomość na miejscu.

H U Ś T A A A K A  siedząca, w zupełnie dobrym stanie, 
jest do sprzedania pod N r 258, przy ulicy Freta, wprost ulicy
Śto-Jerskiej. Wiadomość bliższa u miejscowego Stróża Kacpra.
“   -----------------------

Mam zaszczyt zawiadomić szano: Publiczność, iż w Cukierni^ 
p p rz y  ulicyBielańskiej Nro 608, wprost Tłómackiego, przyspo-g 
^sobiłcm  K A R M E L K I  śmietankowe, użyteczne na kaszel,% 
®cbrypkę i ból piersi, funt po kop. 45; d J R R A T  w rozmai-® 
lity ch  gatunkach i C I A S T A  .parzone Petersburgskie, fu n tg  
p p o  kop. 18; S U C H A R K I  Karisbadzkie, funt po kop. 1 5 ;^  
p P I E R O C r l  Litewskie codzień świeże, a w W arszaw ie^ 
||jeszcze nieznane, po kop. I 1/*; B A B & I  Paryzkie pok. 1 5 ;^  
gjz któremi polecam się^jg lędora szano: Publi:.—-A. U erlitz . '

K om issarz A d m in is tra cy jn y  C yr: 121 m -. IV . —  W skutek 
upoważnienia Rady familijnej, podaje do publicznej Wiadomości, 
i i  *V inilkJS Kwietni# (10 M aj?) r. b. o godz: 10 z rana, w P ra 
dze, pod Nr 428 a, odbędzie się głośna in plus licytacja,'na sprzedaz 
wszełfcrejp9  zmarłęj RozaJji l is k o w s k ie j,  pozostałości.—  S z y 
d łow ski 

^>-Pi-r-ierw szy tmnśpoftt tc^cmczny W I M ^ K A M P A N -  
I H I E G O  Jacquesson, n a d s z e d ł  koleją zelazną, do ban- 

kHu W in, «f£Mu> ąft Comp:, przy ulicy Miodowej N" 481, 
obok filarów. *  ' ^

M I E S E K A M I A  L E T M I E  są do wynajęcia każdego 
czasu za Rogatkami Marymontskiemi, w Potoku. Wiadomość 
powziąść moźaa aa miejscu.

L E T M I E  S U E S * K A M I E ,  Dom parterowy, zawiera
jący  w sobie 4ry Pokoje, Przedpokój i Kuchnie, w obszernym 
ogrodzie, z dostatecznym cieniem, jest do wynajęcia każdego cza
su, razem łub po połowie, za rogatką Mokotowską, w Kolonji 
Szopy Niemieckie pod Nr 14 i 15, naprzeciw Królikarni. Wiado
mość na miejscu.

Urzędnik mający rs. 450 rocznej pensji, życzy czas wolny od 
zatrudnień biurowych poświęcić tłomaczeniu z języka rossvjskie- 
go na polski i z polskiego na rossyjski. Blizsza wiadomość w Kan
torze przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 595, pier.wsza brama od 
Apteki.

W łaściciel P E B S P E B T I W I  Teatralnej, całkiem z ko
ści słoniowej białej, z wązką mosiężną obwódką, na około szkieł 
objektowych, uprasza uprzejmie osobę, która takową z Cukier
ni P. Lursa wzięła, i zapewne przez zapomnienie nie zwróciła, 
aby ją  do wspomnionej Cukierni odnieść raczyła.

SICZKA z rodzaju wyźełków angielskich, ko
loru brunatnego, z białemi łapkami, zginęła przed 
kilkoma dniami z domu Janasza pod Nr 955, przy 
ulicy Żabiej. Znalazca raczy ją  zwrócić na 2gic 

piętro, do Dra W ...., za sowitą nagrodą.______________________

Dziś rano ciepła stopni 11. W e z o r a j  w południe ciepła stopni 20.
Dziś ranc wysokość wody na W iśle  stop 3 cali 10.
TEATR WIELKI. Dziś, Widowisko bezpłatne: Piętro w y 

że j. A n to n i i Antosta . F letrow ers z ic za ro w a y .  Źakończy 
K a n ta ta . —  Jutro, Co l:to lubi.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Helena de la Seigliere.

BIŁO W  A R
FOBTEBU I PIWA BAH ABSItlEGO,

J. G. SCHAEFER e t  COMP.
uwiadamia, iż 

S P R Z E D A Ż

PIWA BAWARSKIEGO
Z A P A S O W E G O ,

Z PIERW SZEJ LODOWNI,

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1854 r .— Cenzor, F. Sobieszczańskt.


